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Prenum erata z przesyłką pocztową
miesięcznie . . .  80 ha
kwartalnie . . 2 K. 40 „
półrocznie 4'50h., rocznie 8

Numer pojedynczy 20 hal.
O gł. je d n o ra z . 10 h., częście j p ow ta rza ­
ne 7 h ., za 1 cen t .2 N adesłane : w iersz 
p e tit . 1*70 k or, s ł o w o  w  k ro n ice  70 hal

Walka o sejmową re- 
fo h rt wyborczą

Przez cztery dni z rzędu t. j. od  24. 
do 27. lutego włącznie obradowała we 
Lwowie komisya sejmowa d h  reformy 
wyborczej. Celem obrad było osiągnię­
cie porozumienia i powzięcie uchwał 
co  d c głównych zasad przyszłej ordy- 
nacyi wyborczej.

Układy z poszczególnemu stronni­
ctwami polskiemi, pertraktacye z Rusi­
nami prowadzone poprzednio przez 
czas dłuższy, rokowały nadzieie osta­
tecznego załatwienia tej dla kraju niez 
miernie ważnej sprawy.

Za podstawę obrad wzięto projekt, 
który wprawdzie w szczegółach a zwła­
szcza co do ilości mandatów rękodziel­
niczych nie był przez p.p. posłów  
miejskich stanowczo przygotowanym, 
gdyż słuszne żądanie a b y  r ę k o d z i e l ­
n i k o m  ze względu na ich siłę licze­
bną (40.000) i znaczenie w przemyśle 
krajowym, p r z y z n a n o  9 m a n d a ­
tó w , miało być dopiero w szczegóło­
wych debatach biane w rachubę. Je­
dnakże projekt ten oznacza wielki krok 
naprzód i już z tego względu zasłu­
guje na energiczne poparcie.

W  głównych zarysach Sejm przyszły 
ma się składać z 226 posłów, w czem 
Rusinów 60. t. j. 26Y* procent. Cytra 
mandatów ruskich me jest jeszcze 
ostatecznie ustalona, ponieważ Rusini 
żądają 64 mandatów, t. j. 2 8 V2 proc. 
Jest jednak nadzieja, że niewielka ta 
różnica da się usunąć w drodze kom ­
promisu.

Tych 226 posłów  dzieli się pod 
względem kuryj w sposób następujący:

W i r y  l i s t ó w  b ę d z ie —  13, w t e m  
jeden Rusin jako rektor przyszłego 
uniwersytetu ruskiego.

K u r y a  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  —

45 mandatów, w czem jedern mandat 
ruski.

K u r y a  ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i  — 
8 mandatów, w czem 4 ruskie.

K u r y a  m i a s t  dzieli się a) na 43 
mandaty z okręgów miejskich cenzuzo- 
wych, w tern rusKich m and^ow  4, 
b) 12 mandatów z powszechnego g ło ­
sowania w miastach, w ;em 3 ruskie 
mandaty, c) 5 mandatów z Izb han- 
dlowo-przem ysłowych, d) 2 mandaty 
z Izb rękodzielniczych

(W edługobecnego stanu rzeczy otrzy 
mać mają nie Izby rękodzielnicze lecz 
k r a j o w e  Z w ; ą z k i  r ę k o d z i e l n i ­
c z e  i t o  n i e  2 a i e o  - 8  m a n d a ­
t ó w.  Przyp. Red.)

K u r y a  m a ł e j  w ł a s n o ś c i  — 98 
mandatów, w tern 44 ruskich. W  kuryi tej 
prawo głosowania jest powszechne 
z jednokrotną pluialnością dla tych, 
którzy z tytułu opodatkowania mają 
prewo głosu w obecnej kuryi małej 
własności

W e wszystkich kuryaeh obowiązuje 
zasada, z e  w y b o r y s ą t a j n e  i b e z ­
p o ś r e d n i e .

Podział na okręgi w kuryi miejskiej 
nie jest jeszcze ustalony. N ie ustalono 
dotąd także, czy wybory mają odbywać 
się w miastach okręgami, czy też z list, 
na wszystkie mandaty przez wszystkich 
w yborców  odrazu.

Podział i struktura okręgów w ybor­
czych wiejskich jest w omawianym pro­
jekcie opracowana dokładniej, a to 
ze w zględów narodow ościow o-społe- 
cznych, które się z tą kwestyą bezpo­
średnio łączą.

W  tej mierze przyjęto też za zasadę, 
że w Galicyi zachodniej, tudzież w p o ­
wiecie brzozowskim, okręgi wyborcze 
wiejskie będą bez wyjątku iedriomanda-, 
towe polsloe, a tylko jeden ruski, utwo­
rzony dla Rusinów, zamieszkujących na 
na podkarpaciu w tej części kraju.

Natomiast w Galicyi wschodniej 
okręgi w yborcze wszystkie będą troja­
kie: jednomandatowe polskie i ruskie, 
tudzież dwumandatowe. — Za okręgi 
dwumandato we uznaje projekt te, w któ­
rych m niejszość polska wynosi co naj­
mniej 35 procent ludności. Wszystkie, 
inne okręgi są jednomandatowe ruskie 
Z  mniejszości zaś polskich poniżej 
35 procent tworzy się osobne jedno­
mandatowe okręgi polskie. W edle d o . 
tychczasowych obliczeń, — okręgów 
wiejskich dwu mandatowych byłoby w 
Galicyi wschodniej 12.

Zabezpieczenie mandatów polega na 
tern, ze w kuryaeh wielkiej i średniej 
własności, tudzież w obu kuryaeh miej­
skich : podatkowej i powszechnej Ru­
sini, są wydzieleni w osobne ciała wy­
borcze na podstawie katastru narodo­
wego. W  jednomandatowych okręgach 
wiejskich Galicyi wschodniej, mniej­
szości polskie wydziela się w osobne 
ciała wyborcze na podstawie katastru 
narodowego.

Skład W ydziału krajowego i spo­
sób jego wyboru ulegnie także zasa­
dniczej zmianie, W edle omawianego 
projektu, W ydział krajowy składać się 
ma z mianowanych przez cesarza 
marszałka i dwóch jego zastępców, 
z tych jeden ma być Rusinem, tudziez 
z siedmiu członków Wydziału, wybie­
ranych w posób  następujący .

Każda polska kurya sejmowa, więc 
wielka własność, miasta i wsie wybie­
rają osobno po jednym członku W y ­
działu. Cały Sejm zaś wybiera dwóch 
członków. Rusini wybierają dwóch 
członków  w ten sposób, że kurya wiei- 
ska ruska wybiera osobno jednego 
członka, cała zaś reprezentacya rusKa 
drugiego.

Czterodniowe o b r a d y  komisyi sej­
mowej r o z b i ł y  s i ę  n i e s t e t y  we

Z dniem 15 października br, została oiwarta 
Pralnia ckem. i farbiarnia

99 Esperanto ii

która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
męską damską, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 
branek i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelk.e zlecenia wykonuje się 

szybko i starannie. — Czas aostawy 48 godzin. —  Ceny przystępne 
W  Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo główne; poczty. 
Szpitalna 7 .—  Krakowska 9, kolo apteki pod -Złotym Orłem<\ i t>w. Jana 1.
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czwartek dnia 27 lutego wśród nastę­
pujących okoliczność.:

P u n k ty : II o  zapewnieniu repre- 
zentacyi mniejszości w okręgach kuryi 
miast cenzusowej i powszechnej i ku­
ryi Izb handlowych i co do manda­
tów ruskich w kuryi wielkiej i średniej 
własności; III o jedno- i dwumanda- 
towych okręgach; IV o glosowaniu 
w kuryi gmin wiejskich; V  o miano­
waniu marszałka i dwóch jego zastęp­
ców  (jednego Polaka i jednego Rusi­
na) przez cesarza; VI o składzie W y ­
działu krajowego z 7 członków ; VII 
o  mianowaniu przez marszałka dwóch 
członków  W ydziału krajowego swoimi 
zastępcami w kierowaniu Wydziałem 
krajowym z g o d n i e  p r z y j ę t o .

Przy punkcie VIII, gdzie jest mowa 
o R a d a c h  p o w i a t o w y c h ,  z a ż ą ­
d a l i  k o n s e r w a t y ś c i  p e t r y f i k a -  
c y i  z a s a d ,  z a w a r t y c h  w u s t a ­
w i e  z r, 1866, odnoszących się do 
trzech punktów: a) do systemu kury- 
alnego, b) do stosunku liczbow ego p o ­
szczególnych kuryj, c) do sposobu w y­
bierania w każdej kuryi. Na ustęp a) 
Rusini się zgodzili, nie podnosili też 
oporu przeciw ustępowi b). Natomiast 
co  do ustępu c) Rusini i w szystkie  
stronnictw a dem okratyczne nie 
zgod ziły  się na petryfikacyę. Przy­
stąpiono jednak do głosowania. 'Punkt 
a) przyjęto. Przy punkcie b) konserwa­
tyści oświadczyli się za stylizacyą o- 
becnej ustawy z roku 1866, przeciw 
czemu oświadczyły się wszystkie gru­
py demokratyczne i Rusini.

Rozstrzygającem miało być g łoso ­
wanie nad punktem c). K on serw a­
tyści odrzucili w szystkie zm iany, 
od n oszące się do tego punktu. 
Za zmianami głosow ało 10 członków 
komisyi, a mianowicie polscy dem o­
kraci, reprezentant narodowej demokra- 
cyi, ludowcy i Rusini; przeciw g ło so ­
wali wszyscy konserwatyści, zasiadają­
cy  w komisyi reformy wyborczej w 
liczbie 13.

Po wyniku tego głosowania oświad­
czył pos. Lew icki, że w  dalszych  
obradach nie bierze udziału i o - 
puścił posiedzenie w raz z w szyst­
kimi Rusinam i. T a k i e  s a m o  o -  
ś w i a d c z e n i e  z ł o ż y ł  p o s e ł  S t ą ­
pi  ńs  ki, poczem ludow cy także o- 
puścili salę obrad.

W ob ec opuszczenia posiedzenia 
przez dwie grupy zabrał głos poseł 
L e o  i oświadczył, że uznając, iż d a l ­
s z e  o b r a d y  są  b e z c e l o w e ,  z a ­
m y k a  p o s i e d z e n i e .

W  ten sposób  walka o reformę wy­
borczą zaogniła się niezmiernie; prze­
niesie się do parlamentu i pociągnie 
za sobą prawdopodobnie ustąpienie 
Namiestnika, ministrów Zaleskiego i 
D ługosza a nadto przesilenie w pre-
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zydyum Koła polskiego w Wiedniu.
Stronnictwa reformy wyborczej szcze­

rze pragnące postanowiły przeszkodzić 
uchwaleniu ustaw finansowych. W  sa- 
nacyi funduszów krajowych powsta­
nie skutkiem tego zwłoka, która osta­
tecznie wpłynąć musi na zmianę nie­
przejednanego stanowiska partyi kon­
serwatywnej do tej pory rządy w kra­
ju dzierżącej.

M ieszczaństwo polskie pragnie g o ­
rąco, aby zwolennicy reformy w ybor­
czej paparci przez całe społeczeństwo 
w podjętej walce sukces pożądany o - 
dnieśli; przeciwnicy zaś reformy p o ­
łożą tern większą dla kraju zasługę, 
ini prędzej zastosują się do woli o g ó ­
łu ludności.

III. Szkice niedalekiej przyszłości.
A u s t r o - W ę g r y  a  N ie m c y ^

W  początkowych artykułach zwraca­
liśmy uwagę na obawę, która powstała 
przed potęgą Niemiec — Prus u wszystkich 
sąsiednich narodów, niewchodzących z nie­
mi w przymierza.

Obecnie zastanowimy się, czy Austro- 
W ęgry, jedyny w sąsiedztwie sprzymie­
rzeniec Niemiec, mogą zaufać Prusom.

Prusy, zwycięzca Austryi pod Sadową 
(Koniggratz), zawarły przymierze z Austro- 
Węgrami w roku 1870. Bismarck, twórca 
prusko-niemieckiego cesarstwa, uważał tę 
chwile za najodpowiedniejszą do przywró­
cenia lepszych stosunków z monarchią 
Habsburgów, p o n ie w a ż  po  k o n g re s ie  
b e r liń s k im  ta k  A u stro  - W ę g r y , ja k  
i N ie m cy  b y ły  n a ra ż on e  na z em stę  
R o s y i, która wtedy, nie mogąc przeboleć 
okupacyi Bośni i Hercegowiny i utraty 
korzyści, osiągniętych pokojem w San Ste- 
fano, w myśl polityki rzymskiej, nakazu­
jącej z sąsiadem wojować, a z zasąsiadem 
być w przymierzu, w eszła  w p o ro z u m ie ­
nie z re p u b lik a ń s k ą  F r a n c y ą , p a ła ­
ją cą  żą d zą  o d w e tu  za Sedan.

Dwuprzymierze Austro - Węgier i Nie­
miec po kilku latach przez przystąpienie 
do niego W lo c h , o b u r z o n y c h  na F ran- 
c y ę  za z a ję c ie  T u n isu  i chcących się 
asekurować przed Austryą, mającą preten- 
sye do północno - wschodnich prowincyi 
włoskich i nie godzącą się na zabór Rzymu, 
zamieniło się na trójprzymierze, które do 
dziś jest przeciwwagą aliansu francusko-ro- 
syjskiego, popieranego w ostatnich latach 
przez Anglię, mszczącą się na Niemcach za 
rywalizacyę na morzu i w świecie maho- 
metańskim.

Ze wszystkich unów międzypaństwowych 
porozumienie austryaoko - niemieckie, jako 
opierające się i na wzajemnych korzyściach 
politycznych i na węzłach kulturnych, wy­
nikających z niemieckości obu państw, po­
winno być, jak się wyda je na pierwszy rzut 
ok a ,,n a jszczersze  i n a jp ew n ie jsze '. Gdy 
mu jednak bliżej się przypatrzymy, prze­
konamy się, że tak nic jest i być nie może, 
a to z różnych i bardzo ważnych powodów.

Na zażyłą bowiem przyjaźń między obie­
ma monarchiami nie pozwala ani ich prze­
szłość, ani teraźniejszość, ani przyszłość 
historyczna.

W  historyi czytamy, że przeszłość nie 
obfitowała zbytnio w fakty, któreby świad­
czyły o zgodzie i przyjaźni między temi 
państwami i ich dynastyami. Przeciwnie,
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wykazuje ona, że między Austryą a Pru­
sami istniały od bardzo dawnych czasów 
zasadnicze różnice.

Pierwszym wielkim a zarazem podsta­
wowym powodem do nieporozumienia było 
przejście Hohenzollernów na protestan­
tyzm, dokonane naprzekór Habsburgom, 
nic chcącym i z tytułu piastowania władzy 
cesarskiej i z przekonania dopuścić do roz­
darcia religijnego w Niemczech. Czynu tego 
dopuścili się dawni burgrabiowie Norym­
bergii w nadziei, że z czasem uda im się 
stanąć na czele protestanckich Niemiec. 
Marzenia ich wnet zaczęły się urzeczy­
wistniać, bo po połączeniu, dzięki krótko- 
widzt wu Zygmuntów polskich, Prus wschod­
nich z Brandenburgią mogli oni już wysu­
nąć się na czoło protestanckich książąt 
niemieckich i podkopywać znaczenie Habs­
burgów.

Po uwolnieniu się od holdownictwa Pol­
sce elektorowie brandenburscy doszli wkrót­
ce do takiej potęgi, że Fryderyk I. zażądał 
od cesarza Leopolda I. tytułu króla prus­
kiego. Tytuł królewski, zwrócony wpraw­
dzie przeciw Polsce, mającej w posiadaniu 
Prusy zachodnie, rozzuchwalił później Fry 
deryka W. do najazdu na Śląsk, który do­
piero dal właściwie podstawę do matery- 
alnej potęgi Prus. Zanadto pamiętne są 
wojny Maryi Teresy, która wyraziła się, że 
„nie daruje Śląską, chociażby miała sprze­
dać ostatnią spodnicę“ , abyśmy nie mogli 
powiedzieć, że zabór Śląska stal się drugim 
wielkim kamieniem obrazy między Habs­
burgami a Hohenzollernami.

Podczas rozbioru Polski, rewolucyi fran­
cuskiej i wojen z Napoleonem uprzedzenie 
Austryi do Prus nieco ostygło. Odnowiło 
się ono w całej pełni dopiero wtedy, kiedy 
powstało pytanie, kto ma w Niemczech 
przewodniczyć, czy cesarz austryacki, czy 
król pruski. Jak wiemy na polach Sadowy 
pytanie to mieczem rozstrzygnęły Prusy, 
które usunęły rodzinę Habsbursko - lota- 
ryńską od kierownictwa nie tylko w pro­
testanckich księstwach, ale także i ka­
tolickich. Usunięcie Austryi od przewod­
nictwa w Niemczech, szczególnie nad katoli­
kami, jest trzecią bardzo ważną przyczyną, 
która nic pozwala, aby katoliccy Habsbur­
gowie mogli bez obawy iść ręka w rękę 
z protestanckimi Hohenzollernami.

Czwartym powodem omawianej ostrożno­
ści jest obecne dążenie Prus do zjednocze­
nia wszystkich Niemców, a więc i austry- 
aekich, w jedno wielkie państwo, któreby 
sięgało od morza Germańskiego do Adry 
atyku. Aby to zadanie sobie ułatwić, Pru­
sacy w krajach austryackich obok idei 
pangermańskiej szerzą hasło „Los von 
Rom “ . Robota ta nie podoba się nie tylko 
rządowi austryackiemu, ale także Związko­
wi Południowo - Niemieckiemu, który z prze 
ważnej części posiada ludność katolicką.

Szczególnie z tego powodu wyraża swe 
niezadowolenie najpotężniejsza po Prusach 
Bawarya, która obok innych państw 
związkowych Niemiec nie życzy sobie zer­
wania z Rzymem i w następstwie zamiany 
na zwykłą prowincyę pruską. Dlatego to 
ona nieraz podkreśla z naciskiem swą od 
rębność państwową i sympatyę dla katolic­
kiej Austryi, na którą liczy w razie zamachu 
pruskiego. Prof. Bartłomiej Groch

0 karty przemysłowe.
W  numerze 5. ,,<Głosu mieszczańskiego^ 

poruszyliśmy sprawę wydania przez Kra­
kowski Magistrat karty przemysłowej dla

L . &  O. K A D E C I.
TO W ARZYSTW O  AKCYJNE W KRAKOWIE

ulica Dunajewskiego L. 6. 

jeneralne [zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca

rury kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleml częściami fasonoweml po- 
trzebncml do kanallzacyl w szczególności : spody, wpusty 1 studzienki kanałowe, posadzki kamion­
kowe I flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe 1 gładkie w najrozmaitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników wlasnycn w Rząsce kolo Krakowa I GHnne] Nawaryl kolo Lwowa 
gips murarski z własnej fabryki, w GHnne] Nawaryl zaora#; fasadową „TERRA30NA*1 z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie I fasadowe, papę da­
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe, (arby chemiczne I ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
-1 5 3  - 1 3 ,
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niejakiego Rauchwergera, który jak za­
znaczyliśmy nie posiada po temu żadnych 
kwalifikacy’ . Dzisiaj dodajemy jeszcze, że 
jak nas informują, Raucbwergłśr ma sfał­
szowane. dokumenta, skutkiem czego po­
winna się tym ptaszkiem zająć c. k. proku- 
ratorya.

Przy sposobności potrącimy o drugą po­
dobną sprawę, która rzuca pewne światło 
na zn a n ego  z sw ej d z ia ła ln o ś c i  na 
*zk od  ę; f ękodziął-a  in s tru k to ra  prz/ę- 
mjftslo we:go,, p W ito ld a  .O strow sk iego  

Rzecz mianowicie .prz-edstawia śię tak : 
W  roku 1907 wniósł Jakób Horowitz 

podanie .o przyjęcie go do cbchu kaflarzyą 
Na posiedzeniu Wydziale w dniu 16 wrze­
śnia 1907, uczynił Wydział zależnem-przy­
jęcie HorowitzaJco cechu od przedłożenia 
wymaganego statutem majstersztyku, albo­
wiem Hofpwitz uzyskał kartę/przemysłową 
względnie dyspenzę na podstawie świadectw 
w y łu d z o n y c h  p o d s tę p e m ’ od byłego 
starszego, p. Końeże wąskiego. Odnojpie do 
tógo uchwalono wnidsć pismo do Magistratu 
w odpowiedzi ną. rezok-icyę z 3/9 907 1. 
72934 07, w której1 Magistrat połecfy! przy­
jąć., na listę ozłonków Horowitza, który re- 
zolucyą 'Magistratu z 20 marca 190!<| 1. 
24512 na zasadżie.reskryptu c. k. Namiest­
nictw^'we Lwowie.},żtfdnia 27 lutego 1906 
1 1451 III , .którym udzieloną mu została 
dyspenza .od wykazanią/się w myśl § 14 
ustęp 1. noweli do usta\vy przemysłowej 
z 15 III. 1*883 Nr. 29. '©z. u. p. świadec­
twem czeladniczem otrzymał przemysłową 
kartę na kaflarstwcn j

Geph wr-pismach wystosowanych do Magi­
stratu  sprzeciwiał się przyjęciu Horowitza 
nu członka a dowodząc, że Horowitz nie 
prawnie- kartę przemy«łową' Eiz '̂śkal i doma­
gał się zabroiuepia •HpEOwitzow.i wykony­
wania kaflarstwa,

W  tej materyi dawał cech kilka kroiftej'’ 
wyjaśnienia instruktorowi przemysłowemu 
p. Ostrowskiemu w pr^ękonaniu, że tenże 
zajniie się t l  spiawą.

Okazało się jednak} że p Ostrowski me 
myśli o sprawach przemysłu i rękodzieła, 
mając głowę nabitą polityką i pospolitymi 
intrygami, ną. co Ministerstwo handlu jw - ,  
winno było już dawno zwrócić uwagę i wy- 
szukać p. Instruktorowi' odpowiedniejsze 
jego..usposobieniu i wykształceniu zajedip';'

Jak to zaznaczyłiśmy^iw- sprawie Horo­
witza wysyłał, Geoli p. Ostrowskiemu już 
kiJka ‘lat temu i niedawnej! stpeowne pisma 
i spodziewać się4.-nadeźało, że p. Ostrowski 

Lkwestyę tę załatwi.
Nie spieszyłp’jmu się jednak z tern wcale 

a kiedy Vo w ostatnich dniach odpowiednio 
-zaurgowano’/ przysyła p ^fetrowyłti' do 
Cechu następujące pismo a identyczne 

jl dwoma poprzednio prz-y.słanemi:
Kraków 4 II  1913 r.
W, sprawie Jakóba, Horowitza winno Prze- 

łożeństwo stowarzyszenia ndziełfć. tutejsze­
mu ńi'źędowi następujących pisemnych wy­
jaśnień : 1) czy Horowitz wykonuje obecnie 
kaflarśtwo w sposób fabryczny ; 12) czy Horo­
witz i-stawia piece także z kafli obojach fa­
bryk ; 3) czy Horowitz pracował 'osobiście 
przy stawianiu pieców czy też etylko od- 
nośńe roboty ’ nadzorował.

Odpowiedzi oczekuję w możliwie krót­
kim czasie.

Instruktor*.:^ rk. Ministeiyuni hdndlu dla 
stow przemysłowych

OstrowąTci

tfech po raz któryś już odpowiedział, żfe 1) 
Horowitz nie wykonuje kaflarstwa w spo­
sób fabryczny, ponieważ nie za-trudnia 
przeciętnie* przynajmniej 15 luclzi, stwier­
dzono przytem, że między zatrudnionymi 
ludźmi jest przeważnie część uczniów ; 2) 
Horowitz prawie w wszystkich wypadkach 
posługuje się towarem sprowadzanym, za­
kupując od 20 do 30 wagonóy wyrobów 
obcych 3) Horowitz nigdy nie stawiał 
pieców kaflowych ani też robót takowych 
nigdy nic- nadzorował; podjętymi przez 
Horowitza robotami kierował i osobiście

nadzorował p. Wład. Wojtyga-, i Karol 
Krzysztof.
B fech zrobił;ąwoje a p Ostrowski zajęty 

ósphistymi interesami wrzuci taką „drob­
nostkę" do koś*źa-, a za dwa lata po raz 

yftzwarty z rzędu zażąda od cechu wyjaśnień 
a tymGza^em Horowitz będzie działał na 
szkodę majsfrów kafJarskich i Cechu.

Spodziewać się jednak trzeba, %& Magi­
strat zajmuje^się tą jak również sprawą 
Rauchwergera i nie dozwoli ̂ obydwom na 
bezprawne wykonywańiy przedsiębiorstwa,.

yf czettt tkwi siła narodu?
■Podbito narody zachowuje lód zupełnej 

zguby odrębna kulturą narodowa, jk-tóya 
ujawnia, się w duchu obywatelskim. Oń 
jaśt dźwignią narodu i impulsem do oświa­
ta?, uspołecznienia, słowem do podnoszeniu 
go na wyż$2j$szczbbel jpświatjfi dobrobytu.

Jedijostki przejęte tym duchem zdolne 
są do samozaparcia dla dobra innych, do 
cierpień i poświęcenia dla j^śhóbiag© dobra. 
Silę każdego narodu, jego. żywotność i sta­
nowczość mierzymy nie ilośpiąęi.zlbńków, 
n ie w^rbsljbm bogiiktiy, n ie lic z b ą  
w o js k a  i b ro n i, ale teny-szerójeb r o z ­
w in ię teg o , a g łę b o k o  zrozu m ia n em  
i o d cz u te m  p o cz u c je m  obyw ak el- 

•ś k ie  m.
Mały liczebnie i ubogi najiód, postawiony 

cżęsto nawet w niezbyt dogodnych wariin-y 
kaeb klimatycznych, doprowadza do dobro­
bytu na ziemi. Widzimy to u Szwedów, 
Diak&yków, 'Holendrową. Szwiajcarów^rthe- 
chów i innych.

Duch Obywatelski odgrywa i u ną^jbar- 
dz©-!ważną rolę, tern ważniejszą, iż posjfca- 
wiem jesteśmy wigbrszyoh Warunkach., poli- 
tycznwęh, n.iż inne narody.

Duch obywatelski jest nam tarczą, o któ­
rą rozbijają się*.wszystkie nieprzyjazne po­
ciski. I gdyby o.n wygasi wśród nas, prze­

stalibyśm y i$Thie^ jako pdrębńy» naród. 
Widzimy, że • gdzie- to® pojyw  się zjaiwi, 
wszyśtko zmienia się ku'lepszemu. Znika 

• ciemnota ustępując miejsca.jpśwdacie-r;.znika 
bieda, a powstaje dobrobyt ; mnożą się 
różne stowarzyszą/na i związki, które nas 
ueżą dljżyć społem i celowo do lepsaego 
jutra.

Gdzie ruch obywatelski znikk; tam ciem- 
nóśćhozpoćzyiia swe panowanią-,: tam samo- 
lubstwo i nieufnogę staje się wszechwładną 
panią. Nie wzrusza ńas wtedy nędza pow­
szechna, bo obojętnieją yiasżę serca na 
ludzkie cieipienia. Zasada, ,,ctby nam iylko 
było dobrąe“ ', ogarnia ..całą naszą dnszłę. 
(j\ od zobojętnienia do krzywdzenia jeden 
już tylko krok,

U nas tego pierwiastka nie biak, bo wi- 
dzimy, jak włościanin ofiaruje oi^śb.jswego 
majątku na cele kpoleczne^. jak Robotnik 
hie żałuje kiwawo zapracowanego jgrosza 
i pracy* to samo można powiedzieć': o in­
nych* stanach. N;0jogarnął on ogółu i dła- 
tegó tak ‘ jes&eźe słabo tętni nasze życie, 
dlatego'to pozwalam;,’ się łekceważypi-ob- 
bym .
,'tT.i'ężka ta i odpowiedzialna piaca skupia 

■śię;- (hjęsto w rękach niewielu łudzi} którzy 
pomimo najszczerszych .chęci, nieffljmogą 
zupełnie'Robrze jej rozwijać, gdyż l: nie są 
dostatecznie do każdej piany przygotowani 
i często najlepsze myśli, najpiękniejsza pro­
jekty pac.zą ; 2. przeciążenie i rojśs^fżtelanie 
umysłu nie pozwala im sil i zdolności wy­
zyskać w pewnym kierunku.

Wreszcie ludzie tany wyczerpują się 
wkrófce, zniechęcają się do pracy społecz- 
nejha bardzo często gorliwość'swą przepła­
cają zdrowiem.

Często można u nas spotkać takich nie: ' 
dobitków 'j^sżćze miodach, a już przepra- 
cowanyph i zniechęconymi zupełnie. Taki 
objaw bardz^jjsękodłiwie odbija, się na. na- 
szem życiu spolecznem, bo tamuje nasz 
m ch w tym kierunku i odstrasz!/' dbałych 
o swig/zdrowie pracowników od poświęcenia 
ogółu.

Wszystko to dowodz: że nasze s p o łe ­

cze ń s tw o  za . m ało m-a w sob ie  tdgo 
duchasobw w aifelsk ie^p  i że szerzeniem 
go powinniśmy się wszyscy gorliwiej zająć. 
Bo budzić g o j ‘znaczy zbliżać naszą lópszą 
przyszlgść, On będzie cementem spajają­
cym nasze**diiśze,-'oń, siłą naszą, z którą 
każdy l ic z y ^ ię  będzJfyjfi

Rozwijać go musimy wszelkiemi środka­
mi, czy to czytelnictwem, cay innemifś^ad- 
kami, a najlepiej własnym przykładem. 
Na młodzież więc'zwróćmy sz.eżpgóhią ufra- 
gę i w hiej rozwińm'y te^o duolia, obywa- 
te:lslrię§ęga inneGi^tedy nastaną czasyl& ie 
będziemy widzieli poniżenia naszej godno*; 
•ści i łekęeSyalżejiia naszego narodu.

PMcowników na n*wie Sjiołecziiól nie bę­
dziemy potrzebowali szukśdS Zmniejszy się 
liczba wstrętnychvsaniolubówji' wichrzycieli, 
starających się cudzemi rękami wyciągnąć 
dla siebie korźyśći;;

Sospodatstoo nr eiskie.
: ij»tadyuin przejświowem odj^ospod^istwa 

domowego do wyższych fonu gospodarstwa 
jspolecznpgo jest gospodarstwo miejski?* Tu­
taj stajć .się coraz wyraźniejszym rozdział 
mięclzyiprodukcyą a kon$umc,yia/; c^lstsze.mi 
stajął.się stosunki zamiaiTiie. Przemyśl od- 
łącfflk ię od rolnictwa ; w m ia sta ch  tw o ­
rzą  śię  ce-chy r z e m ie ś ln icze . Jednostką 
ekonomiczną stajęłsię/miasto w połączeniu 
z okolicznemi wioskami.

Jeżeli tłteźniemy pod u_agę państwo ger- 
mańsMó}*l?b, w idzinW r że jia jego terytó- 
ryum poirstajd w tyinjćzasiń' około 3000 
miast rozrzucanych, na południu i na za­
chodzie.’

Nie mają oną$wszystkie jednakowego 
znaczenia, stanowiły wszakże bąclż bądź 
c r a S  terytóryów go&hodaMzycJlL które 
przedstawi&łjjpeuuią zamkniętą całopć, tak 
samo jałi i ferma^feudahia.

Wskutek powolnego przeobrażeitia., ■ któ­
re trwało wiekj i rdągnie gię jęgzcje^do u,ą- 
szyoh czasów, gmina rodowa, trapi w dżęśei 
swą nieza/eżność.

Pomimo to wszakże przez cały. okres 
k* rporacyjny starożytne'formy igmimąe. za­
chowują sitf: większe^* przedmiotów niez- 
będńyoh łao, żyóia w^irodukoirują sobie 
sami konsumenci: pojłzial .pjm y zogtaje 
mało rozwinięty. P rzem ył narodowy i mię­
dzynarodowy'ogranicza się do bardzo .nie 
wielkiej liczby towaróir. Korzenie i frukty 
zKpołuclnia, uapr^ylcśad, ryby. suszone i so­
lone;, dlą potrzeb ludności, futra, suldła",1 
na północy.,

Wskutek udelkich' odkryć iiiolśkieh rynki 
sięffozgzerzają, zjawia się manufaktura : po­
dział pracy, wyłącznie zawodowej wśród 
rzemieślników średniowdecżTfljkh, rozkłada 
obecnie praaę na po§ż)szegó]ne czynności, 
które* zmierzają do wykończenia produk­
tów. Niższy pod względem produkcyjnym 
ustrój korporacyjny zbliża się kihkońępwd : 
rozpoczyna się era kapitalizmu.

Z początku gospodafstwu narodown pro- 
t&k^yonistyfezne i merkantylistyczne, re­
produkuje tylko z'ąąa:dy* korporacyjne jia 

’ szerszej poastawdmojnar|e, z zachow-amepi 
dużej części form da.wn.ych. Zrcęztą. klasy 
przemysłow-e . kupiecłrie stanowią w naj­
bardziej nawet rozwmiętyclr krajach bar­
dzo’ -..drobną frekwcncyę ludnoś.ci, ogólnej. 
W  Anglii n. p. w 1688jjbyło 4,265000 rol­
ników, podczas gdy 24C1.000 c«ób poświę­
cało' się przemysłowi a 246.000 handlowi. 
(Ał&Jiw r. 17’69 t-e proporęye podlegały ,jwz 
zmianom radykalnym. Rolnictwem zaj­
muje się już nie wlęCej nad 3,600.000 mie- 

:gzkańcówy manufakturą '’i300.000 — a
1.900.000 innemi Zawtodam:’ .

W  tym czasie- właśnie rew-olueya przemy­
słow y dokonywa się z ^nadzwyczajną szyb­
kością. Tworzy *gię rynek światowy, roz­
wija się sięć komunikacyjna;, wszystkie 
minerały wrychodzą z wuiętrza zieńii; ma­
nufaktura ustępuje pier,wszeńśtwa masź-ynp1 
fakturze.'Przejnyśrt fabryczny zdobywa be-
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gonomię nad wszystkiemi innemi sposobami 
produkoyi; rozpoczyna się prawdziwa walka
0 byt.

Nowy Statut Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa.

Kasa Oszczędności m. Krakowa, insly- 
tucya założona w r. 1866, daje od pewnego 
czasu powód do twierdzenia, że w rozwoju 
sweni napotkała ua jakieś trudności, któ­
rych przezwyciężyć nie’ może.

fnstytucya obdarzona pelnem zaufaniem 
ludności miejscowej i okolicznej, posiada 
przeszło 40 milionów wkładek oszczędnoś­
ciowych, nie zasila jednak w pożądanej 
mierze naszego przemysłu i handlu. Mając 
do rozporządzenia olbrzymi majątek wła­
sny i imponującą sumę wkładek, posiadała 
Kasa Oszczędności miasta Krakowa wszel­
kie warunki po temu, aby przemienić się 
w pierwszorzędny zaklacl finansowy.

Przestarzały statut, brak inieyatywy do 
przeprowadzenia reform w chwili, gdy ży­
cie ekonomiczne w kiaju szybszem ude­
rzyło tętnem, przemienił tę K. O. u- wy­
godnego staruszka, który podejrzliwem o- 
kiem patrzy na wszelkie nowaeye i za jedy­
nie bezpieczną lokacyę kapitałów uznaje 
hipotekę lub zastaw.

Tej też okoliczności przypisać należy 
fakt, że w Krakowie mają tak wielkie po 
wodzenie wszystkie filie banków niemiec 
kich, że wykazują obroty idące w setki
1 tysiące milionów, że zawładnęły naszym 
przemysłem, że potrafią w chwili przesile­
nia. zadać mu cios bolesny.

Późno, lecz nie zapóźno zdecydował się 
Wielki Wydział K. O. opracować nowy 
statut, usunąć przestarzałe przepisy, zmo 
clernizować i ulepszyć całą orgauizaeyę.

Projekt nowego statutu Kasy Oszczęd­
ności miasta Krakowa będzie w poniedzia­
łek dnia 3 t. m. przedmiotem obrad Rady 
miejskiej. Według tego projektu zarząd 
K . O sprawują :

1) W y d z ia ł W ie lk i, złożony z 36 człon­
ków gminy, wybranych przez Radę miej­
ską na lat 6, •przyczein co 3 lata ustępuje 
połowa członków.

2) W y d z ia ł  n a d z o r c z y  z 9 członków, 
wybranych z łona Wydziału Wielkiego na 
lat 3.

3) Dyrekcya a w szczególności
Przewodniczący Dyrekcyi mianowany

przez Wydział Wielki,
Dyrektor mianowany przez Radę miej­

ską na wniosek Wydziału Wielkiego i
Trzech Dyrektorów zastępców; 1 wybra­

ny z grona W ydziału Wielkiego, dwóch zaś 
innych może Wydział W. wybrać z grona 
urzędników.

Do zakresu działania Wydziału nadzor­
czego należeć będzie między innymi : zat­
wierdzanie pożyczek i kredytów hipotecz­
nych bez względu na wysokość a kredytów 
innych, jeśli przekraczają sumę 50.000 kor. 
i jeśli dla ich pokrycia służyć mają zobo­
wiązania jednej i tej samej osoby.

0ZIAŁ EKONOMICZNY
Krajowy kurs zawodowy dla stolarzy we 

Lwowie. Z ramienia Wydziału krajowego 
urządza Patronat rękodzieł i drobnego prze­
mysłu we Lwowie kurs zawodowy dla maj­
strów i czeladników stolarskich, połączony 
z obróbką drzewa na maszynach stolarskich 
i wykonywaniem robót praktycznych. Kurs 
rozpocznie się dnia 4 marca 1913 i będzie 
trwać do końca maja 1913. Nauka będzie 
się odbywała w lokalach c. k. państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie przy ul. 
Snopkowsh'

Otwarcie nowych składnic pocztowych. 
Z dniem 1 marca b. r. zostały otwarte na­
stępujące nowe składnice pocztowe :

W  miejscowości Ł ę t o w i c e ,  należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Bo- 
gumiłowicaeh, ze zwyk ym zakresem czyn­
ności i służbą doręczeń. Slcladmica ta po­

„GŁOS MIESZCZAŃSKI"

łączona będzie z urzędem pocztowym w Bo- 
mugiłowicach, zapomocą poczty, kursują­
cej pomiędzy Bogumiłowicami a W ojni 
czcun.

W  miejscowości N o w a W ie ś  Czudecka ,  
należącej do okręgu doręczeń urzędu pocz­
towego w Czudcu, z rozszerzonym zakre­
sem czynności i służbą doręczeń. Składnica 
ta połączona będzie z urzędem pocztowym 
w Ozudcu, zapomocą tygodniowo sześcio- 
razowego posłańca pieszego.

W  miejscowości Remizowee, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Złoczowie, z rozszerzonym zakresem 
czynności i służbą doręczeń. Składnica ta 
połączona będzie z urzędem pocztowym 
w Złoczowie zapomocą tygodniowo cztero- 
razowego posłańca pieszego., (poniedziałek, 
środa, piątek i sobota).

Rokowania o nowe traktaty handlowe 
z państwami bałkańskiemu Węgierski mi­
nister skarbu dr Telcszky oświadczył w sej­
mie, że na ostatniej wspólnej konferencyi 
ministrów obu części monarchii osiągnięto 
zupełne porozumienie co do wszelkich kwe- 
styi, dotyczących zawalcia nowych trak­
tatów z państwami balkańskiemi. Rokowa­
nia rozpoczną/się gdy sytuacya na. Bałkanie 
na to pozwoli

Rokowania lodbywać się będą zwykłym 
trybem drogą konferencyi i wymiany zdań 
między obustronnymi ministrami resorto­
wymi i referentami fachowymi

Organizacya szkolnictwa przemysłowego. 
W  czwartek d 27 lutego br wygłosił w in­
stytucie technologicznym lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej p Karol Biły, 
inspektor szkól przemysłowych wykład : 
.,0  organizacyi państwowego szkolnictwa 
przemysłowego i jego wytycznym kierunku”  
Początek o godz 8 wieczorem W stęp bez­
płatny

Dostawa konstrukcyi żel. dla mostów.
„Gazeta lwowska ogłasza przetarg ofertowy 
na dostarczenie dwóch konstrukcyi żelaz­
nych dla mostów w kim 159 4-5 i 160 0-1 
linii Lwów-Ićkany Termin' do wnoszenia 
ofert 20 marca br 12 godzina w południe. 
Bliższych wiadomości można zasięgnąć w od 
dziale dla konserwacyi i budowy Dyrekcyi 
w Stanisławo Wab.

Jarmarki lipskie. Terminy tegorocznych 
jarmarków lipskich ustalone zostały w na­
stępujących sposób :

Targ przedwiełkanocny (Oster-Vormesse) 
od 3 do 15 marca Targ obejmuje wystawę 
wzorów, wyrobów ceramicznych, szklanych, 
metalowych, drewnianych, papierowych, 
skórzanych, gumowych, rogowych, celu­
loidowych, galanteryi, zabawek, artykułów' 
karnawałowych, kotylionowych, ozdób na 
drzewko, kwiatów sztucznych, mydlą i per- 
fumeryi, przyborów toaletowych, podróż­
nych, sportowych itd

Targ wielkanocny (Ostermesse) 30 marca 
do 20 kwietnia Obejmuje wystawę wyro­
bów kuśnierskich, skórzanych i tkackich 

Targ na św Michała (Micliacłismesse) 
31 sierpnia do 21 września

Targi na skórę i wyrobę skórzane, roz­
poczną się 31 marca, względnie 3 września 

Rówmocześnie z targiem przedwielkanoc- 
nyro i targiem św Michała, odbędzie się 
jarmark papierowy i kartonaży

Targ na szeżeć rozpocznie się 30 czerwca 
Giełda na przędzę (Garnborse) odbędzie 

się w dniach 10 stycznia, 14 marca 13 czer­
wca i 12 wrześnią

Wystawa niemieckiego Związku kuśnierzy 
otwartą będzie dnia 2 i 3 kwietnia

Katalogi wystawców przeglądnąć mogą 
interesowane firmy w birze Izby handlo­
wej

KRONIKA.
Kraków , 2 marca.

X V I.  Wieczór muzyczny Stowarzyszenia 
nauczycielek odbył się onegdaj w sali Sas­
kiej, a wypadł świetnie.

Udział w wieczorze brały uczennice pani
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Machowej i Poprawskiej, które za piękną 
§rQ; jak też za śpiew' uczennicep. Heumann 
otrzymały żywe oklaski uczestników wie- 
czoru.

Dalsze popisy były udziałem pianistek, 
stojących na rubieży artyzmu, uczennic 
znanej pianistki p. Ludwiki Grodzickiej.

Z nich p. Wandę Pcmianowską za ode­
granie sonaty „ Pathe tique“  I. c.zęść Beetho- 
vena a p. Zofię Pecównę za przepiękną 
inteipretacyę „ Noctwrne" cis mol Chopina 
obdarzyła publiczność burzą oklasków, wy­
rażając życzenia usłyszenia ich częściej 
na większych koncertach,

P. J. Wilkcszówna grała jak zwykle 
n ie p o s p o lic ie , oddając ,,Cascade" — Pa- 
nera z wrodzonym artyzmem i zadziwiając 
wprost pod wzgłęcłem technicznym kolo­
rystyką uderzeń.

Wezwanie na wiec. Zarząd Związku eleu- 
teryi wszywa wszystkich członków miejsco­
wych i zamiejscowach (w okolicy Krakowa) 
do gremialnego wzięcia udziału w w ie l­
k im  wiecu w sprawie zamykania szynków 
w niedzielę i św ięta. Wiec ten odbędzie się 
rv niedzielę 2 marca br. o godzinie 4 po poł. 
w sali ,, Sokoła”  przy ulicy Wolskiej. 
Sprawa zamykania szynków i karczem, to 
jeden z najważniejszych warunków pod­
niesienia się duchowego i ekonomicznego 
narodu polskiego i dlatego akcyę tę nie- 
tylko abstynenci, ale cały, zdrowo myślący 
ogół, poprzeć z całych sił powinien.

Odczyty : W niedzielę, dnia 2 marca b. r. 
o godzinie 11. przed południem, w sali 66 
Gol. Novum, odbędzie się odczyt p. K. 
Cliodynickiego p. t. „Pierwsze błyski kryty­
cyzmu w historyografii polskiej” . — Wstęp 
wolny.

W  niedzielę 2 b. m. odbędzie się w Eleute- 
ryi o godzinie 7 wieczorem odczyt dra kKep- 
plera na temat „Napoje wyskokowe a icłi 
falsyfikaty” . Wstęp dla członków Eleute- 
ryi i Gwiazdy 10 hal. dla gości 2 hal.

Odcayt na temat „Alkohol a choroby
płciowe” wygłosił w ubiegłą niedzielę 23. lu­
tego w Stów. „Gwiazda”  dr. Zagórski. 
Udział liczny. Odczyt był bardzo pouczający

Uniwersytet ludowy urządza w tym ty ­
godniu następujące wykłady po stowarzy­
szeniach robotniczych :

We czwartek d 27 bm w Czytelni robo­
tniczej na Grzegórzkach : „Życic roślinne 
a życie zwierzęce”  dr. M. Lipcówna, w pią­
tek d. 28 b. m. w stowarzyszeniu piekaizy 
godz. 6 (ul. św. Filipa 1. 2) — Życie roślin­
ne a życie zwierzęce”  dr. M. Lipcówna, 
w stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka
1. 69) : „O  budowie wszechświata”  — prof. 
Stefa.i Górka w stowarzyszeniu kolejarzy 
(ul. Zacisze 1. 12) — ,,Z dziedziny chemii” — 
clr. Bolesław Drobner, w stowarzyszeniu 
młodocianych robotników (ul. Skaleczna
1. 5) o godz. 7 i p ó l : „Życie roślinne a życie 
zwierzęce”  — dr. M. Lipcówna. W  niedzielę 
d. 2 marca urządza Uniwersytet ludowy 
wieczorek literacki w stowarzyszeniu mło­
docianych robotnic (ul. Skaleczna 1. 5). 
Mówić będzie p. Adam Kropatsch o „K o ­
biecie w poczyi” .

Wykłady marcowe uniw. ludowego w sali 
głównej rozpocznie dr. J. Wl. Reiss „M uzy­
ką fortepianową” ; ilustracyę muzyczną 
wykonają p. Melania Grafczyńska i Marta 
Jakobsonówna. W  niedz. dnia 2 marca 
odbędzie się wieczorek literacki, poświęcony 
Jarosławowi Vrchlicky’emu. Wykład wy­
powie prof. dr. Tadeusz Stanisław Grabow­
ski, deklamować będzie poezyę Vrchlicky’- 
ego w przekładzie Miriama i Konopnickiej 
p. Dąbrówki, uczeń szkoły dramatycznej 
p. Kazimierza Gabryelskiego.

Z Eleuteryi : W  nii dzielę 16 lutego, od­
było się w lokalu własnym, ul. św. Jana
2. doroczne W aln e  Z g ro m a d z e n ie  człon­
ków Zw. Eleuteryi. Wzięła w nim udział 
znaczna ilość członków nietyllco miejsco­
wych ale i z prowincyi.

Przewodniczący p. Stączek w zagajeniu 
podniósł rozwój Towarzystwa i wogóle za­
interesowanie się ideą abstynencką szero­
kich sfer społeczeństwa. Wyraża ubolewanie
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że podobne stowarzyszenia w Krakowie
W yzwolenie”  — niczem nie zaznaczyło 

swego życia w ubiegłym roku. / działalności 
Towarzystwa wydano drukiem sprawozda­
nie, które rozesłano wszystkim członkom. 
Po udzieleniu ustępującemu zarządowi ab- 
solutoryum, wyrażono uznanie i podzięko­
wanie skrabnikowi p. Zagórskiemu i sekre­
tarzowi panu Cieplikowi za nader wydatną 
pracę w Towarzystwie. Następnie wybiano 
na rok i 913. nowy zarząd, do którego we­
szli pp. Krajewski Jan przewodniczący, 
X . Piksa Wincenty I. zastępca przew. 
Zagórski Henryk II. zast. przew., Cieplik 
Józef sekretarz, Limburski Władysław zast. 
sekret., Stąezkowa Michalina skarbniczka, 
Kaplówna Greta zast. skarbniczki, Gryga 
Tomasz gospodarz, Klemensiewicz Stani- 
slair zast. gosp., Breier Wilhelm bibliote­
karz. Do komisjo sprawdzającej pp. Rudkę 
Leopold przew. Cieplikowa Marya , Buratow- 
ski .Franciszek. Po dokonaniu wyborów 
wygłosił p. Zagórski referat na tem at: 
,,Z a d a n ia  Z w ią zk u  w r. 1913“ . Prze- 
dewszystkiem należy przeprowadzić ustawę 
w Sejmie o zamykaniu szynków w niedzielę 
i święta, mianowicie od godz. 6-tej wieczo­
rem dnia poprzedniego cło godziny 8 rano 
dnia następnego po niedzieli, W  tym celu 
rozpoczęto już wspólną akcyę ze ..Związ­
kiem katolickich właścicieli realności1' i z 
,.Polską Radą katolicką" o wprowadzenie 
w życie organów kontrolujących istniejących 
co do wykonywania postanowień (przepi­
sów) ustaw obowiązujących szynki. D o­
magać się ustawy, któraby ograniczyła 
ilość koncesyi na szynki po przeprowadzonej 
wpierw reclukcyi obecnej ilości szynków 
tak w całym kraju, jak i w Krakowie. 
Z dniem 23 lutego n. r. otwarł Zarząd 
kurs p re le g e n tó w  w lokalu własnym, 
który ma na celu wykształcić szereg przy­
szłych szermierzy abstynenckich. Na kur­
sie tym uwzględnione będą wszelkie zagad­
nień z dziedziny socyologii, ekonomii, 
etyki, hygieny, fizyologii. stojących w sty­
czności z alkoholizmem.

K ra jo w y  Związek Izb i Stow. rękodzielni­
czych zawiadamia swych członków że Ma­
gistrat krakowski jako władza przemysłowa 
po zbadaniu aktów Walnego Zgromadzenia 
delegatów przy ję ła  założenie Związku K ra ­
jowego do zatwierdzającej wiadowości i na­
desłała odpowiednie pismo na ręce prezesa 
Związku p. Kosobuckiego.

Postanowienie to witamy z tein wię- 
kszem zadowoleniem, że Magistrat miasta 
Krakowa w sprawach rękodzielniczych po- 
stępujezawsze niezwykle sprężyście, a w tym 
wypadku przeszedł jednak do porządku 
dziennego nad banalnemi zarzutami p. 
Ostrowskiego.

W y b o r y  prezydenta miasta Lwow a od­
będą się 6. bm ; wybranym niezawodnie zo­
stanie p. poseł Neumanu dotychczasowy 
prezydent miasta.

P. Poseł Neumann w odpowiedzi na prze­
słaną mu gratulacyę przez Kolo Mieszczań­
skie z okazyi wyboru na posła do Sejmu kra­
jowego nadesłał następującą depeszę :

Szanowne krakowskie Kolo Mieszczańskie 
na ręce Wnego Marcina Jarry Kraków.

Za przesłane gratulacyę jak najserdecz­
niejsze składam podziękowanie z zapewnie­
niem stałej i nadal intenzywnej pracy na 
nowym posterunku dla dobra mieszczań­
stwa całego kraju, przyczem proszę o po­
parcie i współdziałanie. Neumann.

Podwyższenie cen skóry  nastąpiło od 
30—40% skutkiem zawiązania kartelu fa­
brycznego skór.

Skutkiem tego zmuszony jest Urząd ce­
chu szewców od 1 marca br. podnieść ceny 
obuwia w szczególności naprawek od 10 
•do 15%.

Wiadomości polityczne.
Nowe układy. Na wczorajszej konferencyi 

seniorów parlamentów prezes Kola pol­
skiego dr. Leo w odpowiedzi na pytanie po­
sła Sustersić oświadczył, że sytuacyi po­
litycznej w Galicyi nie należy pojmować tak 
pesymistycznie, jakby to mogło wynikać 
ze sprawozdań niektórych dzienników. D y -  
fereneye odnoszą się tylko do jednego pun­
ktu, a mianowicie do ordynacyi wyborczej 
do Itacl powiatowych. Mówca wyraża prze­
konanie, że niezawodnie uda się znaleść 
form ułkę, którą obie strony będą mogły  
p rzyjąć . Mówca ma zamiar zwołać następne 
posiedzenie komisyi dla reform y wyborczej 
w połowie przyszłego tygodnia, celem zała­
twienia reformy wyborczej, która jest pilną 
zarówno ze względu na sytuacyę parlamen­
tarną państwa, jak nie mniej dła spokojnego 
rozwoju stosunków politycznych w Galicyi.

Z powodu rozbicia. W parlamencie zaj­
mują się powszechnie rozbiciem rokowań 
polsko-ruskich we Lwowie i stworzoną przez 
to sytuacyą parlamentarną, llusini rozgło­
sili wszędzie, że rozpoczną teraz obstrukcyę.

Loterya klasowa. Prace przygotowawcze 
w ministerstwie, skarbu w sprawie przepro­
wadzenia lotery.i klasowej będą ukończone 
w przyszłym miesiącu. Pierwsze ciągnienie 
odbędzie się w październiku. Sprzedaż lo­
sów oddana będzie bankom, trafikom i kol- 
lekturom lo te ry jnym .

Odroczenie demobilizacyi. Domobilizącya, 
która miała już dzisiaj nastąpić, została na 
razie odroczoną, przypuszczają jednak, że 
tylko na kilka dni i że w1 przyszłym tygod­
niu ona, nastąpi.

Zbrojenia Niemiec. Dzienniki berlińskie 
potwierdzają, że jednorazowy wydatek z po­
wodu reformy wojskowej w Niemczech 
wynosić będzie jeden miliard marek, a ponad 
to roczne zwiększenie wydatków wojsko­
wych wynosić będzie 200 milionów marek. 
Sekretarz stanu dla spraw skarbowych 
Khuin, który objeżdżał dwory południowo- 
niemieckie i był w Monachium, Stuttgardzie 
i Karlsruhe w sprawie pokrycia tych wy­
datków wojskowych, wrócił z ujemnym re­
zultatem.

Pokój na Bałkanie. Ze1 względu na zmę­
czenie, objawiające się w państwach bałkań­
skich i niemożliwość prowadzenia dalszej 
wrojny przez Turcyę, panuje w Wiedniu prze­
konanie że może już w najbliższych dniach 
rozpoczną się nowe rokow ania  pokojowe 
m ię d zy  T u rc y ą  a państwami bałkańskiemi.

Ukarana królowa. Zabawną anegdotę o- 
powiadają z życia królowej hiszpańskiej Iza­
beli. Władczyni ta miała, brzydki zwyczaj 
traktowania swych poddanych niby służą­
cych, zwracając się do nich nie inaczej, jak 
przez ,,ty“ . Otrzymała jednakże nauczkę, 
która ją radykalnie wyleczyła z swej nie- 
dclikatności.

W  czasie pobytu królowej w Wiedniu 
w r. 1873 podczas wystawy światowej, 
spotkała ona w jednej z sal znanego hisz­
pańskiego poetę Marcosa Zapata. Chcąc 
okazać mu szczególną laskę, zwróciła się ku 
niemu z zapytaniem : „No, Zapata, jak ci 
się powodzi?" Poeta znalazł się „w  kropce", 
nie tracąc bowiem rezonu, odpowiedział: 
„Doskonale Izabelo. A  tobie?" — Królo­
wej nie pozostawało nic innego, jak pokryć 
zmieszanie śmiechem. Od tej jednakże pory 
nie zwracała się więcej do swych poddanych 
w sposób podobnie niegrzeczny, co więcej — 
poleciła całemu dworowi większą dla nich 
uprzejmość.

Z KRAJU.
Nowy Sącz, 23 lutego.

Dnia 14 stycznia b. r. odbyło się walne 
zgromadzenie Banku mieszczańskiego przy 
niespodziewanie licznym udział członków.

Ro wielu interpelacyaoh, podniesionych 
przeciw gospodarce zarządu, przepowiada­
jącej upadek Banku ewentualnie ostoi 
„B u n d u  p ru s k ie g o " ,p o  ściślejszej burzli­
wej dyskusja i po niefortunnych występach 
obrońców niedoszłego Bundu, których na­
wiasem mówiąc zaniechano słuchać a na­
wet pozbawiono głosu — na ogólne żądanie 
przystąpiono do wyboru Rady nadzorczej 
i Dyrekcja.

W ybory odbyły się kartkami i dały w y­
nik nadspodziewany.

Na 60-ciu i kilku glosujących niejedni 
rozporządzali 1 do 5-ciu glosami w sto 
sunku do posiadanych udziałów — tak, 
że ogólna ilość wynosiła L17 głosów, która 
Rada nadzorcza i Komisya rewizyjna wy­
braną została.

D o  R a d y  n a d z o r c z e j w e sz li.
1. Dr. B a rb a ck i Władysław, adwokat 

i burmistrz miasta.
2. D o b r o w o ls k i  Feliks, masarz.
3. K o e lln e r  Edward, introligator.
4. P o la k o w sk i Sylwester, ślusarz.
5. P o to c z e k  Jan, rolnik i poseł do Rady 

państwa.
(i. S ik ora  Mateusz, krawiec.
7. T w a rd ow sk i Marcin, stolarz.
Do komisyi rew izyjne j:
1. B in zer  Antoni, kowal.
2. W ik to r  Wacław, budowniczy.
3. Z a b ż a  Władysław, blacharz.
Na odbytem zaraz posiedzeniu wybrano 

jednomyślnie Dra B a rb a ck ie g o  prezesem. 
Wiceprezesem p. D o b ro w o ls k ie g o  Fe­
liksa. S ik o rę  Mateusza sekretarzem.

W skład Dyrekcyi weszli PP. : 1) A le k ­
san d er Eugeniusz, wlaść. dóbr. 2) B ie le ­
w icz  Wiktor, skład futer. 3) O elew icz  
Franciszek, rzeźnik. 4) F ró h lich  Karol, 
kowal. 5) J a n k ie w icz  Aleksander, ślusarz. 
(1) S ty c z y ń s k i Władysław, masarz.

D o R a d y  n a d z o r c z e j ja k  i d y r e k ­
c y i  z w y ją tk ie m  clw óch  d a w n y ch  
w y b ra n o  w sz y s tk ich  n o w y ch  cz lon - 
k ó w.

Odebranie urzędowania miało miejsce 
dnia następnego o godz. 9-tej rano.

Przed południem odbył się pod przewod­
nictwem przełożonego komisyi egzamina­
cyjnej weterynarza miejskiego p. Krystyna 
S tu b era  przy współudziale przełożonego 
cechu p. Franciszka Ge lewic, z a i asesorów : 
S ty c z y ń s k ie g o , W ie r z b ick ie g o  i Gru- 
b la  ; z grona majstrów zaś K rólaka  Piotra 
i Gr u n a M aurycego; z grona czeladzi 
z zakresu masarslkiego i rzeźniekiego, przy 
którym z 4 zgłoszonych uznano 2 za od­
powiednich.

Dnia 23 b. m. odbyło się walne zgroma­
dzenie zwyczajne cechu rzeźników i ma­
sarzy w własnym lokalu o godzinie 4-tcj 
po poi., pod przewodnictwem starszego ce­
chu p. .Franciszka C elew icza , który spraw­
dziwszy przewidzianą statutem ilość człon­
ków, zagaił zgromadzenie i przystąpi! do 
porządku dziennego :

1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie z czynności Wydziału.
3. Sprawozdanie kasowe za rok 1912.
4. Preliminarz na rok 1913.
5.Wnioski Wydziału.

6. Wnioski członków i interpelacye.
Wniosek Wydziału w sprawie utworzenia

funduszu zapomogowego z zakładową kwo­
tą 150 kor., dalej funduszu delegacyjno- 
reprezcntacyjnego z kwotą 100 kor. po 
krótkiej dyskusyi uchwalono jednomyślnie.

Na wniosek p. Griina Izraela, członka 
komisyi rewizyjnej, uchwalono jednogłośnie 
absolut-oryum Wydziałowi cechu za ucz­
ciwą i bezinteresowną pracę około rozwoju 
Towarzystwa za rok 1912.

Wreszcie po wyczerpaniu porządku dzien­
nego przewodniczący o godz. 6-tej wieczór 
zamknął zgromadzenie. Swój.
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Żywiec, 17 lutego.
W ybory do Rady miejskiej odbyły się 

] 1 i 16 b. n. Z Koł™ I. wybrali zostali : ks. 
Sadkę, proboszcz miejcowy, dr. Fąferko, 
dr. Kwieciński, dr. Udziela, sędzia Edmund 
.Ofcbauer i prof. G ilow ski; jako zastępdy-;i 
inż Kulakdwski., Rajski, komisarz Jstaro- 
stwa i Fela, prof. szkoły rbalnej. — Z Kola
II. wybrani: Aniom  Miękiński, burmistrz 
miasta, Ludwik Bohm, Stanisław Dubow- 
ski, Ludwik Matuszek, inspektor szkolny, 
Jan Widlarz i'Antoni Kasztenik. Z Koła II  
w ybrani: Piotr Bielewicz, Andrzej Babi- 
lonek, Franciszek Obtulowicz, Franciszek 
Dowsilas, WładyslaAv NoAVotarski i Ludwik 
Rączka.

Dzięki zabiegom ,p. Franciszka Kotlar­
skiego, rajtfyiązalo się Towarzy.?tAvo udzia- 
łowe^z kapitałem 280.000 K. celejn urzą­
dź im i a fabryki śrciatla gazmvego, które 1. 
lipca b r. zajaśnieje na reszcie na ulicnch 
naszego mias.łia, pogrążonego on tej pory 
w c:iemr̂ bsĜ €̂,]l,. Gazownia zbudowaną bę 
dzie w pobliżu „Sokoła” .

Przemyśl, 20 lutego.
DyrekcyaJ?a»yoszczędności miasta; Prze­

myka* rozpisała' niedawno konkurs na po- 
veądę* kasy eta i drugiego urzędnika Poda­
nia wnieśli prawie sami emeryci — K on­
kurs rozstrzygnięto przed niew ielu dniami. 
Ponieważ żaden z emerytów nie otzż-yńfał 
większości głosów,' obsadzono posady do- 
tycłWaspWymi urzędnikami kasy, ograni­
czając się do podwyższenia poborów o 240 
koron rocznie.

„O g n is k o  n a u c z y c ie ls k ie ” , rozwija 
się brdzo pomyślńie, grfupując w so.bie pra­
wie calę»:nauczycietetwo miasta i powiatu. 
Niedawno odbyło walne zgromadzenie. Pre 
zesem wybrany p. U k łe ja ..

K a sa  osżęęzęd ilości m. Przemyśla 
wproitadziła dwie poż^dgiie innowacye : 2- 
razowe ur z ędo iwanie® av dziale .wkładkowym 
i wypłacanie wkładek osacz luBasSi aż do
5,000 kron bez poprzedniego wypowic- 
dzenia.

Główn4 część obcliodu ku uczczeniu po- 
iwstajma odbyła się u nas w7 styczniu. 
Resztę, t. j. wieczór urocżySty, odłożono 
na niedzielę 16 b. m. fWieo/ąir tek urządzo­
no w sali ,, Sokola",iprzy liranym  udziale 
publjęznośoi połsljięj wszystkich warstw. 
Na całość zloż'yiy*się : cllór mieszanyfibar- 
dzouidatny, pod bątutąjip . PolószynoAzicza 
i Pileekiego, orażSprzemóyPienia, wśród któ­
rych Avymięnić należy przęmÓAcienie dra 
Głąbińśłdęgo, rzecigyrego, staranne i os- 
1 rożne, wygloszjmpł; jako »*siow7o wsutępn©“ . 
Potęm nastąpiły; żnówppieAyy, dcldanT^ya 
(p. Krzyżanow ski ze Lrvowa), ą Avreszcie 
inż. Kędzietsld imieniem komitetu z ło ży ł 
hołd uczestnikom walki za wolnośćd.;

Podgórze, 24 lutego.
W  Podgórzu Kódbylój? się pod przew-od- 

nićf^Abm p. Jodłowskiegol^poufire groma­
dzenie n'ąix"zycieIstAA'a szkół miejskich w 
sprawie przyłąożbni Pódgófza do K r ar­
ko Avak"

W yczerpu jący rteferat o przóbięguj akeyi 
i jej obecnem  stadyum  AvypoAviedział' uprę- 

^ a n ^ ra d G ^ m i^ jśk iln ży h ier  p. Rollef& zlo- 
nek kom isyi, przygotow ującej projekt' p o ­
łączenia obydAAÓch niiapt- Referent seba- 
rakteryzoAval doniosłośćB|praAAy z nąrodo,-, 
AWego, gospodarczego i kulturalnego punktu 
widzęnia, a następnie w yliczając poszcze­
gólne Ayarunki, postaAyione przeż}kom isyę, 
Avykazal Specyalne korzyści, które P odgó­
rze z przyłączenia do Krąko>va odniesie.

Uchwalono jednogłośnie fijezolucyę, Aiy- 
rażająoą przekonanie, że przyłączenie P od ­
górza cło Krako\A7a tak ze względów  naro- 
doAwych, kulturalnych, jak i śkonom icznyoh, 

’je'śt dziełem ogrom nie doniosłego znaczenia, 
którego spełnienie1 leży  w interesie wszyst­
kich, nuesKkMó&wł' miasta i dobra publicz­
nego i dom agającą się od*fe’ałego obyw atel­
stwa, a w  Szczególności od czlonkÓAw R ady 
miejskiej dołożenia w szelkich starań, by  
projekt, przygotoAvany przez komiswę przy 
ję to  jak najrychlej.

„GŁOS MIESZCZAŃSKI'1

Tarnów, 25 lutego.
W tych dniach ukazało’ śię sprawozdania 

wydziału Twa gimnastycznego „Sókół 1“ 
za rok 1912. Przędstawda się następująco : 
Wydział odbył w roku spraivozdawczym 
19 posiędzgp.

Pracowano nad zoiigąjiizow7aniem 
ych drrrżjłĄ^Ąkólich", da których przy­

stąpiło- 72 druhÓAV w dwóch drużynach. 
Urządzano- pogadanki i odczyty , strzel­
n icę sokolą, organizcyvano_ f wjł skautach 
młodzież, poAvolano dotżyęią  kóm isyę 'agi- 
tacyjno - oświatową, oraz urządzano uro­
czystości i obchody narodowe, do uświet­
nienia których przyczyni a się bom isya dla 
uroczystcśęid  zabaw, pozostająca pod, umi 
jętpem  kierowmictAATin prof. D u b ie la .

Sprawozdanie z działu gimnastycznego 
nie wykazuje AA7ielkiegO udziału ćwiczących 
gjfł-członkÓAy. Przeciętnie ćwń&*KO się ich 
26, pań 9. Technicznym  kieroAvniKiem. gim ­
nastyki był p. Langfef. Spra\vQz(łąnie k o ­
misyi dla zabaw i uroezugtopi., która ocl- 
zmmzala się niezwykłą ruchtiATOŚcpą, W yka­
zuje czystego dochodu 1486 kor. 30 hal. 
'’Śjpraw7ożdanie kasowe Avykazuje w d o c ^ ’  , 
dach i rozchodach kAvotę 15.643 kor. 94 
hal. Spłacono długów na kw ói% !693 kor.
0 bał /(pozostałe d ugi na rok 1913 w y­
noszą; 46.802 kor. 2'6 Jiąh'Czysty m ajątek 
Tow. Ni-ynosi 1.596 kor. 85 hai. Prelimmarą- 
budżetu na rok 1913 wykkziije w7 docho­
dach lcwotę 14.209 kor. 65 hal., w wyda-f- 
lcaeh 14.219 koron.
iĈ j e nkÓAY zw yczajnych z końcem  r. 1912 
lig^ylo Towarzystwo 300, av r. 1913 A « j» ą -  
pilo 31.

NareszęidBprzyjęto budżety Avodociągo- 
a v g  za r. 1912 i 1913. B udżet za r. 1912 w y­
kazał zm pznię różnice m iędzy*prelim m o- 
■wańemi rzeczywistem i kwotami ;i dlatego 
powtórnie został odesłany dó magistratu 
celem uzupełnienia.-. N iedobór funduszu avo 
dociągowego zŁ r. 1912 wynosi! Sęk-ż 30.000 
koron. UcliAyalono pokryć ze ^tąr.hgo 
funduszu wodóciągÓAY i kanalÓAy N iedo­
bór zaś za rok 1913, Avynos-zący zAvyż 5U00 
koron, ncliAyalonp. w częśei pokifcgjze sta­
rego funduszu, w częsefjzaś z ogólnego fun- 
dpszu miejskiego.

Sprawa podwyższenia podatku wocłocią 
gOAA7e g o  z 5 na 8 procent^ nie przyszła pod 
obrady z pow7odu spóźnionej pory. i lAraku 
kom pletu.

Złoczów, 2(0-1 utąg«j.
Dnia 12 lutego odbył się _ u nas /obchód 

styczńioAAy. Po nabożeństAAię ptySznioArem 
ża d łśze  p b l e ^ c h  a v  r'. 1863 —  nastąpiło 
drugie poii-tyfikałhc.

Następnie poćhód rugzyl ną, cmentarz.
Z cmentarza ruszono kio sali ,,‘Ś.okola“ . 

Tu, na tlf.jobrażÓAy Grottgera, rzućaiwch na 
ekran za pomoóą śkioptikonu, iAyy ł̂ośi] 
AA7yklhd o powstaniu prof. T. Kling1, AArykład, 
przez nafczbnJjfPw pierwszym rzędzie dla 
AA7lóścian i jakd.tald — w ton ie  i fornuę — 
doskonały.

Wieczorenmodbyla się AyBSokol® uro­
czysta Akadeinia, do Avspóiudziąiu a v  ktp7 
rey zaprószono ze Lwowa-prof. St. Zakrzew^- 
sidego,’p. Uzeslawą lyizy^inoAS-akiego i Chór 
techmcki. — Pd żyAyym obrazie, przedśta- 
AAdąjąoynj bitwę£“  (j-ro^tger^ oraz króikiej 
przemówić prezesąd, Sokoła“  dra G'aAA7likow- 
skiego, Ictór-^ioddal hołd poległym bohate­
rom i przywitał z yzcią^zyjEreych jesżaffe'1' 
a zna jdnjąc.yeh się na sa!i pp. ; Rafała 
Brylskiego, Ricjjrrą̂  D.ąbrowskięgo, Balta- 
zaka.Racbulskiego, Neśifora KrukoAviec]Tiego’ć 
Kalilist*a Niemięńto^skifego i,-'MiedŻ37slaAva 
Kruszelnickięgó' — nastąpił wykład prof. 
prof. iSt. Z a k rzew sk ieg o , którego słu­
chano z więiką;uw7agą. — P. Cz. K r z y ż a ­
n ow sk i deklamaęyą sAyoją wywołał silhe 
ważenie. Niemniej zacłrwycił słuchaczy 
znanę^ u nas muzyk p. dr. K . Mbs^nski, 
któręmp -ąrtystycznie akompanioAvała .'pa!n-i 
Jaroszowa,

Waków, 24 lutego.
W  ubiegłym tygodniu odbyło się do­

roczne walne zgromadzenie gniazda soko-
1 go. Po zóżen iu  sprawozdań i udzieleniu
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absólutoryum zarządowi, przystąpiono do 
Ayyborów. nowego Avydzialuk w7 skład któ- 
regd weszli druhoAvie : Lenartowicz, jako 
prezeSśjj dr. .Jura^ jako wióeprezes, oraz 
członkoAyie wydziału ; Barcik, Chącherkie- 
wicz, Dziadówicz? Gisman, Obrulowicz, Pol- 
zór, Różycki, Smolana i Zoellner.

Stary Sącz, 26 lutego.
Uróczysfy Avieczorek ku uczczeniu Enczni- 

cyjpowstapjąjAurządzouyJitarańięin T. S. L. 
i Sokola, zgrppiad^ił oneg&Sfl w sali sokolej 
wielką liczbę uczęsLiików7. Słoiyo Avstępne 

,wypowiedział p. Władysław M.azur. Mło­
dzież ;seminaryum nai^azy5ielskięgo wyko­
nała ęąly szereg - produkcyj' niuzycznych 
i chóralnych, pod batutą prof. Włąd. 3 zy - 
bia ka. AAjrpizęie wytraAwnę kółko amator­
skie- odegra-lo z ca^yną piekyzmeih „Prolog 
z Dyktatcra' . Rążysero^ał prof Węglarz.

Borysław, 23 lutego.
W  wielkiej sali ,,S)kola“  urządzono 

u nas obchód 50-lecia poAfstania Istycznfe- 
A\'ego. Na obfity urozmai^on^-f program 
żloźy-Iy się : Zagajenie obcliodu pi'zez ‘posła 
inż. Mojf^ożewskiego. Wstępne siowoi,I-wy­
głodzone' przez sędziwego Bołesław7a Lima­
nowskiego. DeklainaeyS p. Róży-Łąckiej, 
artystki lwowskiego teatru „Prem ier", 
p. Wójcikowskiego. Referat historybziW dra 
•Perlą, oraz produkdy.e m uzycznej wyko­
nane przez p. Tadefisza Sygiefeyńskiego, 
.lyna znanegp kryt.jdca muzycznego A. Sy- 
gietyńskiego z Warszawy.

LzySty* dochód ź- obchodu przelany zo­
stał ń.a iPoAv. ..ZAviązck Strzelecki" w Bo- 

iysłaAAiu. Inicyą'tyw7a obchodu Avyszła ze 
sfer rdbotniczych.

Bochnia, 19 lrrtego.
Przy wyborach sześciu radnych i trzech 

zastępcÓAy III . Kola, p izeslaR fc c a ło ś c i  
ltsfja o p o z y c  y  j ti komitetu mieszczań­
skiego. oddano 942 głcjsÓAA7. Wybrani zosja 
li radnymi IDErazni WfndakmAv.ic^,-radcą 
górniczy,(932 glosy); dr. Andrżęj Wciis-ło, 
adwokat, kr. (fihlj^Józf R om a n , urzńdnik 
kolcjoAry (579 głosów, W ojciech M a jersk i 
rękodziehiiU (574 głosS), Jan- M ick a lik  
góriiik (563 glosy), ‘Jan U rb a ń sk i, górnik 
(532 g-łdsy). Zą-atępcami Awybrano : Antonie 
go  Biernal-ap Jakóba Jh n ton a  i Izydora 
S ch n p id ra .

Stanisławów, 16 luteM*.
Jan P osćn in g ą r , zastępca naozebiika 

filii krakoAwskiógo Toav. Airza je-mńych ubez- 
pioożóń w7 StanislaAVOAvie — zmarł tu wczo­
raj aa7 AAłieku lat 4Tri Zmarły- był czyUpym 
członkiem A\7ielu organiazacj7] nariodowych

We-czAvartel^‘ przedpołudniem .śpalilą'-się 
dAA7upiątrowa kamienica przy ul. Romano- 
skiego 7, AA7lasnosć p. Lęw--entera. Kam ieni­
ca była dó'ś'Ć odoś'8'Bniona — pożar więc 
udało się zlokalizować-.

C i e k a A v i e -  zapowiada się Avyznaez,o.na na 
7 marca ro^praAya sądowa przeciAY czdon- 
kom iiit. partyi so'c.-d6mokratycfei?ej, dr. 
Korke§OAvi i^toAyar^yszbm, oskarkdMym o 
gA ra lt  publiczny, popełniony jpzez rzeko­
my -napad uliczny^na członków s ronnie w 
śyonis. ycznego. Oskarżonych bronię będą 
a d w o k a c i  : dr. Marek z KraEow7£t'/ dr. Grek 
i dr. Wyroś ek ze ;LAA70 AA7a i dr. Mosler ze 
S anislaAVowa.

Przebicie góry lYiontblanc. J a ^  donoszą 
z. Paryża, rząd fiancusld  postanowił prze­
bić górę Móntblanc. Myśl przebicia tego 
olbrzyma Alp wyłoniła!1 się już przed łaty. 
W  roku 1907 rządyó  francuski i AA7loski 
bada-ly plan przebicia .góry M ontbląpe, 
zbudowania w niej studn 1 pTzeproAvadzenia 
tam tędy kolei. -Przez AAybudoAvanie kolei 
tej odległości Ptuyzą ó d  Me-dyÓlarui^mnićj- 
szylaby ł|ię,'o 80 ■ kilometróaa^ W ogóle dla 
ruchu os©boAvegoi pom iędzy,'Anglią, Frau- 
cyą a W łocham i kolej przez M ontblanc m ia­
ła b y  Avielką doniosłość. Tunel przez Mont- 
blanc m iałby J 3  ki]ometł;ÓAV długości.

Za spółkę wydawniczą: 
B O L E SŁ AW  B R O SZK IE W IC Z,  

BO LESŁAW  ZIELIŃSKI.
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T  KONCESJONOWANY INSTALATOR 
1  0 0  URZĄDZĘŃ GAZOWYCH

Kraków, Krakowska L. 4ó. *Pc wieloletniej praktyce w Gazowni Miejskiej 
wykonuje wszelkie roboty W ten zakres wcho­

dzące jak najdokładniej. : :

BIUFO ROZALII KRASSUSKIBJ KrakOw, Jagiellońska 8.
oleca : rządców, oficyallstów ekonomicznych, pisarzy, gorzdnlków, pomocników handlow ych, n au czy cie lk i, bony, kasyerki, ku ch arzy , kucharki, lokai, oraz

w szelk iej katagoryi słu żb ę  folw arczną.

Zakład blacharski 15

M ian  Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko' 

nuje naczynia kuchenne.

 ̂raków, ulica Karmelicka I. 21.

E lek tryczn a  p r a c o w n ia  stolarska
A N D R Z E J A  A D A M S K I E G O

w Dębnikach — ulica Różana 6.
wykonuje w szelkie roboty wchodzące w zakres stolarstwa, meblowe, ko­
ście ne, urządzenia apteczne, sklepowe, budowlane po cenach jak  najprzy­
stępniejszych z ira te rya łu  doborowego, za  kfóry ręczę do dwóct lat.

P R A C O W N IA  s t o l a r s k a  

F E L IK S A  B U D Z IA & Z K A
PODGÓRZE —  MAŁY RYNEK L. 17.

Podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchjdzących, a m ianowicie: 
roboty meblowe, urządzenia saiepuwe, kancelaryjne i buuowlane. — Równic t 

przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umlarkowanyah.

B AN D AŻE R U P TU R O W E
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

ispręiynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandaźysta
M. M IR K IE W Ic Z , Kraków, Mostowa L. 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam.

Zakład stolarski elektro - motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  M E R E S I Ń S K I E G O
W y k o n u j e  po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie,jakoto 
budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych w zorów , ręcząc 
— za dobroć fnateryału, jakoteź za dokładne wykonanie tychże. —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

T o w a r z y s t w o  D ę b n i c k i e pożyczkowe 1 oszczędności —  Kraków XI, Godziny urzędowe od 11— 1 1 od 4 — 8 
(Dębniki) ulica Pocztowa 1. pop. z wyjątkiem niedziel I świąt urocz.

J Ó Z E F  R O Ż D Ż E Ń S K I
stelm ach

W  KRAKOWIE, ULICA RETORYKA L. 11.
Wykonuje wszelkiego rodzaju powozy, wózk i ____
w najnowszych fasonach i przyjmuje wszelkie reperacye 
powozów oraz wykonuje wozy ciężarowe i transportowe.

same

J ó z e f  G O N K O W S K I
E gzam in i konces. m a jster m urarsk: 
i p rzedsięb iorca  ro b ó t  b u d ow la n ych .

W y k o n u je  o u d o w ie  z m aterya łem  i bez  m ateryału . 
— —  Na żądan ie p lany i kosztorysy. -  -  —

<*. <> *%» IPFtĄlDNIfC CZEFt\fy ON Y 7. <* <> <> <> <&■

Zakład  slusarski
Kazimierza Koscbuckiego w Krakowie

Poleca swoje w y ­
roby b u d o w la n e ,  
oraz wozy własnej 
k o n s t r u k c y i  do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod

nazwa
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Kraków i k / f f l d  r i  W r 7 p h n w v  urządza pogrzeoy do najwspanialszych. Największy
Telefon 248 k o  J  skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców,

■ | j j  f *  m  m m  s za rf 'tp , Ekshumacya i przewozy zwłok.
Mikołajska 14. | B |*1  U  ł l  # %  Im . Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.

Rocznie przeszło 10 milionów Koron wyddjemy na świece stearynowe wyrobu Z A G R A W IC Z N c O i

£ - 1 3  ^ rftfcA K Ó 'w ś:tfA 4 r*A

m & t  e- G .  S M I E G H O W S M I  i l i S f... — 1*-. ł.Jl !■*. rnr. n/i. ‘.łi J .i.*
# f c = ó  a
l, ouSi 'tsiW9? i  x pgrir •Jpewąw Krikowle,

? i .N . " ,S   - . .  ^ ,7  ---------g  ■ »  = »  
■£ | S  ‘ N A J Z N A K O M IT S Z Y  WYRÓ, O W Y .

: t& .Vf;r-C.  __ _

Zakład artystyczno -kamieniarski hudowiany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krakowie.I - iii

posiada wielki w y b ór  g o tow ych  pom n ików  z piaskow ca, granitu i mar­
muru. —  Podejm uje się w ykonania groDÓw w m iejscu i na p row in cyt

Telefon Nr. 1359.

Pierwszorzędny magazyn 
krawiecki ^

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wy&tawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich 

pod firmą

Ludwika S Zlffy
w  Krakowie u l .  Szewska 1, 5.

TELEFON 1 2 7 1 .

0

_‘ózefa 'B ia lik a
TFLF.FON NR. 502. K R A K Ó W  TELEFON NR. 502.

ULICA FLORIAŃSKA 51 -  UL. SZPITALNA 17

Fabryka w y ro b ó w  masarskich 
:: i w ielki skład wędlin ::

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako t o :

szynki, rolady, polędwic! pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

W Każdym domu polshim powinno znajdować sle ALBUM p. t-

„  ROCZNICA GRUNWALDU**
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. —  (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa W ład. Bandurskiego i wszystkie 
m owy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TER AKOWSKI
w  K r a k o w i e ,  u l .  U ^ i r s o ł a js k a  L .  3 1 .

JAN S Ą D E L
F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszpl- w jak najkrótszym czasie Wszelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem wtaścic:“ 'a, specyalisty w twa~- 
iren  i stal. WIELKI ZAUaS GOTOW YCH PILNIKÓW RASZ- 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
t —32 , tnio. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust | 1—25
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19ZAKŁAD CIESIELSKI

Kazimierza Zielińskiego
w Krafccwie, przy ul. Ktuernika I. 6.

W ŁASNE S K ŁA D Y  D R ZEW A  PR ZY S7ACYI K R A K Ó W - 
D Ą B IE  -  P IA S K I.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

W IĄ Z A Ń  DACHOW YCH, W SZELK IC H  BUDYN KÓW  
D R EW N IA N YC H , SCHODÓW O N A JB A R D Z IE J W Y ­
TW O R N YC H  F O R M A C H  PODŁÓG STR U GANYCH, 
OR AZ W S Z E LK IC H  ROBÓT Z A R TYS . C IE S IE L K I.

ZnKłnd zaopatrzony i maszyny najnowszego systemu.

ZiYfiostenska Banka
f i l i a  W  E l A E C W I E  S y n e k  g l .  1 7 .

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 .0 0 0 0 0 0 .

Załatwlr wszelkiego rodzaju transakeye bankowe

Loliacya kapitału w banku przynosi
Książeczki wkładkowe 4°/, 
Asygnaty kasowe 472°/o
Podatek rentowy od  tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obligacye 472%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda?l/ż % )p rzy - 
noszą m 3 %

55

Pierwsza 
Krajowa Fabryka ltt. Jarca wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne p:/edm :oty do użytku domowego, zastawy stołowe, wy­
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i rt tauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do 'rządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p .; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, ramowanie i t. p.

W ypożycza nakrycia sto łow e dla w iększych zeb ra ń . .* . Magazyn w łasny w Sukiennicach I. 1. ( o  omnika ckiew
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